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Dz ięk i  BOG U W a r s z a w a  znowu wolniej  od ­
dycha , n ie  jest bowiem tak ścisniona iak b y ­
ł a  w ze sz łym lygodnip  ; Wieśn i acy  iuz ppzy* 
bywaią  * późnych wsi ° d  T a r c z y n a  , B o m n y  
i t .  p  a za P r a g ą  ityi znowu mamy o k i j ka  mi l  
kpaj o swobodzony.  Wczo ra j  widzie l iśmy w W a r ­
szawie k i l kadz ie s ią t  ieńców n jeprzy i ac i e l$k i cb  
k tó rych  oddz i a ł  naszego wojską pod do w ó d z ­
twem J e n e r a ł ^  Z a w a d z k ie g o  b ędący  za b ra ł  pod  
K arczcw iem  , p r z y t em  tpatą być i i nne  zdo ­
bycze , na k tó r ych  urzędów pe  wyl iczenie  p-
czeku i e my  Nim do B ło n ia  przeszl i  n i e p r zy -
iaciele,  g łówna  ich kw a te r a  b y ł a  w f i a s k a c h ,  
v-e dworze  paieszkali  W i e l k i  Kiążp M i c h a ł , 
P aszk iew icz  i B oin iepH ',  djyór n ie  zos t ał  ?pa-  
loRy iak głoszono.  —  Onegda j  za B a h o w c em  
oc ie r a ła  się iazda nasza z Dywizj i  J en e r a ł a  J a -  
Saiina  z znacznym o d d z i a ł e m  iazdy pieprzy* 
•anielskiej .  —  Pod T a k a r ą m i  n a si zaięli  zną-  
czo> T ab o r  pieprzyit łscielski.  — H e n ry k  Hr ab i a  
Ł u b ie ń sk i  W i c e - P r e z e s  B a n k u ,  na w ła sne  żą ­
dani e  o t r z y ma ł  uwolnieni e  od obowiązków c y ­
wi lnych  i pospi eszył  do  wojska walczyć z n i e ­
pr zy jac iółmi  ; r ównież  iest  przy  wojsku k i l ku  
ez łonków izby Poselskiej  iako to : W g i y k ,  D§- 
i  o w sk i  i t . p .  Mianowany  R a d c ą  s tanu i Se-  
Kiet. irne przy boku P reze sa  Rady  Minis t rów 
Ig n a cy  S z y m a n o w s k i , a B o m u a ld  [ lu b e  R e ­
f e r e n da rz em  s t anu.  —  Gdy  mianowany  M i n i ­
s t r em  wyz: i oświecenia  G a rb iń sk i  nie może 
r a s e m  pias tować u r zędu  Prezesa  Ra dy  M un i ­
cypalne j ,  p rzeto  t ymczasowego zas t ępcę - tp  ies t  
L u d w ik a  O sińskiego  wczoraj  t a l  R ad a  'w i ę ­
kszością  g ło sen  obi a ła  swym P r e z e s e m , k tó ­

ry  natychmias t  p r zez  Mini s t ra  spr aw  wewnęt  
z o s t a ł  i ns t a lowanym i wyk op a ł  p rzys i ęgę ,  -w  
D ok to r  A n to m a r c h i  zo j t a ł  ozdob iony K rz y ­
żem Kawa le r sk im  wojskowym.  -— J a h cb  B u d n i-  
phi  w imien iu  Rapi t anów r appo r t e rów  Gwardj i  
na rodowej  War s zaw sk i e j ,  og ło s i ł  w obszci  ner# 
piśmie dowody ile taż Gwar i j j a  by ł a  c zynną  
i uży teczną  od czasu iej u tworzen i a ,  i że nie 
próżna 1 3  obwiniać do należenia  w zabu rzen iu  
w nocy }5 b.  in. —  Zac ny  obywate l  W a r s z a w ­
ski Gwardz is t a  narodowy  K a r o l  J ed e . l , p r z e ­
żywszy lat  3 8 ,  d.  19 b - m -  rozs ta ł  się * t ym 
ś w ia t e m ;  l iczni  przyi ac ie lo do tk l iwie  czutą  tę
St r a tę  Wczo ra j  zbl iżywszy *ię Kozacy do
od dz i a ł u  6 go p u łk u  Ułanów ^Dzieci  W pi s zą -  
wy)  st rzel i j i  4  razy j uciekl i ,  t— Znaczna  l icz­
bo wyleczonych z 1st} woiownikow na sz yc h ,  
wraca do szer egów walczących.  —  Znowu i wczo* 
j-aj doszła  wiadomość źc F ran cuz i  rozpoczęl i  
wojnę.

Szanowna Hr ab i na  M a ła c h o w s k a  z apew n i ­
ł a  dochód Towarzys twu Z u p y  B u m fo r d zk ie j  
100 porc j i  codz i enn i e  , p r zez  czas ob l ęż e ­
n ia  Warszawy- —- Dz iewczyna  we wsi Bie- 
n iew ice  po d  B ł o n i e m , w -zeszłą sobot ę by -  
ł a  napas towaną p r zez  2ch żo łn i e rzy  n i e p r zy ­
jac i el skich ' ,  w yd a r ł a  się z ich r ą k ,  ucieka ła  
iak tylko mpg ła  , s t rze l i l i  za nią bez sku t ecz ­
nie;  n i eśmia ł a  iuż wróc ić ,  i ch ron iąc  się w ro ­
wach,  dos t ała  się do lasku B ie la ń sk ieg o , z k ąd  
p r z y b y ł a  do miasta.  Donosi  ona że w zesz ły  
p ią t ek  w B łon iu  b y ł  pog rzeb  iakiegoś n i e p r zy ­
jacielskiego J e n e r a ł a .  VV idz i a ł a  iak wielu cho ­
rych  wywożono do S och a czew a .  -— Słyehac  i e
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*  iedne j  a paraf j i  powiatu B łońsk iego  b a rdzo  
st<aleczony (n i ek tó r z y  mówią  Że zab i t y)  zos t ał  
p r ze *  n iep rzy j ac ió ł  P ro b os zcz ,  za to,  £e nie* 
obc i ą ł  o tworzyć  Kościoł a l ęka jąc  s ię r abunku .  
W szys tk im Proboszczom nakazal i  n iepr zyid-  
c iele og łaszać  z ambon aby włości anie  ni.  do- 
starczal i  żywności  W ar s zaw ie .  —  Je den  z Gwarę 
dzis tów Warsz awsk i ch  w ze sz ł ą  n iedz ie l ę  znaj ­
d ow a ł  się na okopach * swoią kompan ią  w tern­
i e  m i e j s c u ,  w k t ó r e m  temu lat 37 w a l cz y ło *  
bo k  swego Ojca w'czasie oblężenia  naszej s t o ­
l icy.  Ojciec iego w ówczas b y ł  r a n i o n y .   W u-
p ły n io n y in  tygodniu bardzo  inało osób w W a i -  
ł za t ł i e  dos t ało  cholery, za p r z yczynę  tego u- 
Ważaią z achowanie  ści s łe  r a d  i p rze s t róg  l e ­
karskie!)  ; wczoraj  Pa n i e nk a  15 le tnia  dost ała  
tej  cho roby  p 0 z j edzen iu  2ch g ruszek .  —i- M ó ­
wią źe p r z e d  k i l kunast ą  dniami  w Czerskiem  
Wieśniak z m a r ł y  z cho lery , gdy  zwłoki  n i e - '  
siono dla p o g r z e b a n i a ,  ok aza ł  znaki  życ i a ,  
niosący p r ze l gku i cn i  uc iekl i ,  n ieboszczyk w i- 
słocie powst ał  i w róci ł  do swej c h a t y . —- Ńie- 
potwierdza  się póg łoska  , i.e. p a ł ac  W ila n ó w  
sk i  zos t a ł  p rzez  Kozaków zrabowany.  B y ­
d ło  sp rowadzone  do War szawy  zaczęło zdy-  
cbać , wc i ągu  2ch dni  zdech ło  p r z e sz ło  100 
s z tuk ,  p rzedsi ęwz ię to  iak najspieszniej  z a . ad -  
cze  si odki  k tó r e  sku tkowa ły .

Odezw a do ko legów  O fficerów , n ieum iest- 
tiionych w s łu żb ie  czynnej. Gdy  zapalczywa 
gorl iwość brac i  na sz y c h ,  w ob ron i e  O j c z y n y  
h i edopuśc i ł a  dotychczas umieszczeni a  nas W p u ł ­
kach  ,  lepiej  z roh i emy  wziaść ka r ab in  , uiźti 
* pens j ą  tak d rogą  dla ska ibu  publ i cznego,  na-  
p różno ro z bn ać  b ruk  Warszawy .  Jeśli  wigc trafię 
do p r zekon an i a  waszego,  ufo rmu iemy  z samych 
Officerów nieumieszczonych ,  pa tent a  posiadają-  
t y c h ,  Batal jon * bagnetów  Off i cerski ch.  j iniol ia
oasze  zapiszmy w Kommiss j i  Rządowej  W o j n y .  

Naj s t a r szy  w s topniu  od b i e t z e  dowóds two ,  h o ­

no r  Of f i c e r ,  będz i e  na szym Wojskowym he-
s u b o i j y n a c j i  Żołnierskiej* 

w i d z ę  la często sm ę tne  czoło w a sz e ,  widz? 
spuszczone oczy k r ążące  oko ło  Kotnissji  Wojny-'  
W ypo g o dź ,  się czoło,  oczy p e ł „ e  ognia pod- 
niosą s,ę w górę  skoro z b r o n i ą  ł o k i eć  wasz ,  
b r a t e r sk i e go  łokc i a  dotykać  się będzie .  W 
Bi.arę zap.su na r a dz i emy  sie p ó ź n i e j  o o rg a ­
nizacj i  naszej .  -A d o m  M iero sła w sk i b y ł y  B uł-

lw i w.$£zrli’h'
Donie s i en i e  o zgonie  X. D o b r o w o l s k i e g o  

wczorajsza G azeta  P o lsk a  tak sp ros towała :

M i"*8 *m a , ł  X< 16i, f  ^ o w o l s k i  Kano: 
Metro:  War s za :  P r e f e k t  L i c e u m  t u t e j s z e g o ,

h u r j e r  W ars*: my ln i e  go wz ią ł  z aży i ąccgo  , c . 
goz nazwiska i imienia  Szanow; Kanon ika  L u ­
belskiego zna-negi * p isra 0 ,.0*,V0f] ac{, , by-
W8t° . r,nS° r '’ Mat,  il>‘onji p rzy  T ry bu na l e  
W dziwa Mazowieci .  Nieboszczyk n icsprzec i -  
wia ł  s ę  r ozwodom,  bo to był a  rzecz dla nie- 
go zup e łn i e  oboię tna  i p rócz  rozp rawk i  le l i -  
gi jnej  w P rog ramaci e  L ice j skim,  nic po sobie 
* uc/.orrycłl d s i e ł  nie zo s t awi ł . 49

Je n e ra ł G ubernator M . S . W a r s -a w y  —  
Dawiaduip  sag, iż P ieka rze ,  Rzezn icy  i P , * . .  
ku pn i e  Chl eba  pomimo wydanej  T a x y  prze* 
Urząd  Municy:  do cen dzis ie j szych i z na l e ­
ży tym względem,  na godziwy l(u.obek  zas ,o , o . 
wany,  pozwala,ą  sobie  ch l eb  i roięg0 , ,
,ak w T a x . o ceną  spr zedawać  i czynią  Pub l i -  
eznosc.  n t r u d z e n i a ,  w p r z y j m o w a n iu ' p i e n i e -  

y  p ap ie rowych .  Podo bne  nadużyci e j zdzier -  
siwo * k r zyw dą  na jb i edn ie j s ze j  klassy Ludno -  
sc. c ierpią  nem być n iemoże.  Poleca' ,n prze to 
W .ce P r e zyden towi  i wszystkim W ł a d z o m  Po- 
I tcyjnym w mieście ,  czynią* jch *n t<> 0(!po. 
Wicdzialnem,  czuwania nad t em,  by  a r t y k u ły  
na k tó r e  taxa ies t  „ s t anowiona  sp r zed aw ane  
b y  y  po cenach ,  wadae  i ga louŁu ią i  pi j t rpf .
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s s k j ć h ;  k a l d y  dopus zc zat ąe y się zdz ie rs twa , 
tprzeda&y nad t a x ę ,  nie tylko utraci  prawo  
zarobkowania  , ale  nadt o iako wykraczaiący  
pr zec iw o gó l ne m u rozkazowi ,  pod sąd o d d a ­
ny / os t an i e .  Airy s ię  n i k t n i e w i adomosc i ą n ie- 
t symawinł ,  n i n i e j sz e  u rz ą d z e n i e  p rz ez  o g ł o s z e ­
ni e  we w s z y s t k i c h  p i s m a c h  pu bl i cz nyc h w y d r u ­
ko w an e  być ma i p rz y bi t e  po l o g a c h  lilio,  w 
l atkach R z eź n i c z y c h  , u Piakarzy i po wszy*  
s l k i c h  S t r ag anac h,  n ie mni ej  p rz ez  p u b l i cz n e  
■ogłoszenie po targach raz co t y d z i e ń  p u b l i ­
kowane ,  —  J e n e r a ł  D yw iz j i  C h r z a n o w s k i .

23 S i e rp n ia  r.  183^1 na L e s z n i e  Żyć prze-  
t l a ł  ob yw at e l  J o a c h i m  O r ł o w s k i , przy Jlntj  
knssie  \ V d zt w n M a z o w i e c k i e g o  Ko nt r ol l e r  i 
l es zcze  teriera, i a ke ś my  z wykl i  rachować  of ia­
r y ,  kt ór emi  odp ier a  ród Polski  napaść z a p o ­
wi et rzoną .  Cholera  w c i ą g u  i e d ne j  do by  z a ­
brał a go nam.  T r o i e  s i e ro t  i matka mł oda  
iak z w y k l e  p ł ac zą  po nim; a k o l l e d z y  i przy*  
tac ie le ,  z ufnośc ią  w BogU w y gl ą da ć  b ę d ą  k o ń ­
ca s z c z ę ś l i w sz y ch  w y p a d k ó w ,  k t o re mi  się  p o ­
c ie s zy ć  nie  do s ta ło  O r ł o w s k i e m u .  37 lat  w i e ­
ku,  n o s i ł  na s ob i e  b r z e m i ę  d ł u g i c h  pr ób  I 
d oś wi adc ze ni a .  R o k u 1 8 1 2  ś p i e w a ł  r azem B 
Moskalami  na s t e pa c h za W o ł g a n s k i c h  p i o ­
s e n k ę  pr / .yyz łego  o s wobo dze ni a;  potym w r ó ­
ci ł  nad W i s ł ę ,  do s w o i c h ,  patrzeć  na zela* 
*ny los , iakiiri d oc i s k a ł a  RoSsja z i o mk ó w ie* 
go.  P rz e z  ż y c i e  swoie  wi d z i a ł  2 skrajne  dr o­
gi p ol i tyc zne go  ś w ia t a ,  za W o ł g ą  c i ą g ł e  z a ­
r zucanie  ś w i e ż e g o  iarzma na l ud y  w o l n e ,  nad 
N i e m n e m  t ł u m i e n i e  uc zuć  s z l achetn ie jsz ych  
pokątną d y p l o ma t y ką .  B y ł  to i e d e n  * o w y c h ,  
«u n a gr oma dz i l i  l i c z n e  zasoby  i o wo c e ,  a k tó ry ch  
pomywanie s z c z ę ś l i w s z y m  pozostał o.  Urtweraią-  
c y ,  c en ią c  zasz cz yt  c z ł o n k a  Gwnrdj i  n ar o do ­
we j ,  i ej i e d ne j  poi u c z y ł  s i e ro t y  d z i ec i  awoie.

S p r z y i a i ą cy  do mo wi  t ł .  P i e t r u s z e w s k i -  
OncgęUj  p i ę k n y  okazano p r z y k ł a d  c br ze -

ścjańskiej  i o bywa te l sk ie j  pr zy s ł ug i -  M ł o d z i e ­
ni ec  IS lo le tn i  i od ero z O bw o d u  B ia ło s to c k i e -  
g o .  pa ł ai ąc  c hę ci ą  na l eże ni a do l iczby  o b r o n -  
cow o j c z y z n y ,  maiąc  St ry ia  U r z ę d n i k i e m  w 
rządzie  Rossyjski iń i pi lnie  s trzeSony p rz ez  
n i e g o ,  n ie i n ó g ł  wydos t ać  się do P o l s k i ,  i «  
t enrzas  nawet  g d y  wojsko nasze  p r z e c h o d z i ł o  
pr^.cz b i a ł o s t o c k i e .  C i ą g l e  atoli Upatt ywa s o 
sownrj  chwi l i  i dopi ero  pr zed  10 dniami  g y  
Stryj  i ego  dos ta ł  c ho ler y  , M ł o d z i e n i e c  W nocy  
w y s z e d ł ,  a p rz eb ran y w l ic hą  o d z i e / . ,  og  
dz ie  p r z eb y  waiąC dr o gę  mano wca mi  d '*ta 8‘? 
a ak o n i e c  do W a r s z a w y ,  n i e ma ią c  w mej  ż ad­
nego  z na io meg o prócz  p e w n e g o  Oby wat e l a  k t ó ­
ry t o c z y ł  przez  d ł u g i  czas  proces  z r odz icami  
te go ż  m ł o d z i e ń c a  iako n i e pr zyj ac ie l  t ego  do mu .  
D ł u g o  się  n a m y ś l a ł  M ł o d z i e n i e c  czy in» się  u-  
dać do tego pr z ec iw ni ka;  na koni ec  p ok rz epi a  
s ię  nadzie lą;  dopyt ui e  się o i ego m i e s zk a ni e  , 
i obd art y  , bo9o wchod»i  oświ»cIc*aiąc kto ie» 
i i . ikie ma zamiary.  O by wa t e l  d o k ł a d n i e  wy a 
dawszy  m ł o d z i e ń c a ,  r ze cz e  „ S y n  moich p r z e ­
c iw ni kó w iuż n i c ż y i ą c y c h ,  a S y n o w i e c  s ług i  c-  
zpo t yz mu  , g dy  pał a c h ę c i ą  wal czeni a za n a­
szą  wspól ną  O j c z y z n ę ,  pr zes ta i e  b y c  m o im  
ni eprzy  i acie lem ; w p r aw d zi e  teraz  m a ł o  mi  
p c / o s t a i e ,  wieś  mola z r a b o w a n a ,  n i e m a m ż a ­
dn yc h d oc ho d ów  , l ec z  co i eszcze  mam w go-  
to W i t n i e  chę tn i e  się  po dz ie l ę ;  zaciągni j  s i ę  do 
k tó re go  nas z eg o p u ł ku  , daię  ci na c a ł e  u- 
m un d u r o w a n i e ,  a iak B i a ł y s t o k  b ę d z i e  na s zy m,  
i gdy  o d z i e d z i c z y s z  to có ci p ra wn ie  n a l e ż y ,  
oddaŻ mi bez  p r o c en t u . “  Zacny Polaku c z e ść  
t woi m cnotom! z n a l a z ł e ś  w synu t woich pi zet  i 
w n i k e w  obrońcę  o jc zyz ny ,  w m un d u r z e  k t o i y m  
go o d z i a ł e ś  p r zy łoż y  się  do iej ocaleni a.  M. A.

(Art:  nad :)  R z e t e l n ą  c h wa ł ą  męża  są w ł a ­
sne  i ego  c z y n y ,  wy ra zy  zaś c hw„ lne  na m o ­
m e n t  ty l ko m ogą  o d u r z y ć  mniej  b . i . zne  u m y ­
s ł y  kt óre  nawet  po dal szem zastanówien u aif

\
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3 Arn^ Co I nni  t c h n ę l i ,  o d d y c h a ć  z a c z n ą  n i e -  
n k w i ś o i ą  i p o g a r d ą .  C h c ą c  d ać  o b r a z  g o d n o ­
śc i  ś .  p- J ó z e f a  R o g o w s k ie g o  K a p i t a n a  t p u ł ­
k u  p i e c h :  l i n : ,  n a j l e p i e j  i e s t  o k r e ś l i ć  j e g o  c z y -  
l iy ż y c i a .  Zn d a w n e g o  r z ą d u  b y ł  n a u c z y c i e ­
l e m  b o h a t e r s k i e j  nasz e j  m ł o d z i e ż y  ys S z k o l e  
P o d c h o r ą ż y c h  j spusobiącej  s i ę  do- o b r o n y  O j ­
c z y z n y .  T a m  o k a z a ł  j ak i m b y ć  t r z e b a  m ę ­
ż e m .  P e ł n i ł  s w e  o b o w i ą z k i  jako P o l a k  p r a ­
w d z i w y  inko p r z y j a c i e l  l u d z k o ś c i ,  z tąd b y ł  
u p r z e j m y m ,  s z c z e r y m  i w s z y s t k i c h  s e r c a  z y -  
s k u i ą c y m  dla  s i e b i e .  N a j l e p s z y m  t e g o  i es t  d o ­
w o d e m  s z a c u n e k  z i ak in i  d la  n i e g o  i p o  o b a ­
l o n y m  R z ą d z i e  z o s t a wa l i  t e r a z  d a w n i  j e g o  a -  
c z n i o w i e .  Pu w s z y s t k i c h  b i t w a c h  p i e r w s z y  d a ­
w a ł  p r z y k ł a d ' s w ej  o d w a g i  i m ę z t w a  i n i r e -  
ś c i e ,  p a d ł  o f i a r ą  t a k  ś w i e t n y c h  p r z y m i o t ó w .  
V\ d .  <lniu 1-i L i p c a  r .  b ,  w w a l c e  z n i e p r z y -  
i ac i ekcp i  p o m i ę d z y  M i ń s k i e m  a f i a ł u s z y r i e m  
s t o c z o n e j ,  p ó l e g ł  z g o n e m  c h w a l e b n y m  bo w  
o b r o n i e  O j c z y z n y  o d r a d z a i ą c e j  swój  b y t  i n i e ­
p o d l e g ł o ś ć ,  l e c z  ż y ć  b ę d z i e  w s e ć c a c h  n a s z y c h  
i ak o  l y c e i  * o b y w a t e l .  P o w t a r z a m  p r z e z  n i e ­
g o  r z e c z o n e  w y r a z y  , , n a p r z ó d  wi ara . 1 “  jKtę-  
r e  g»  t»t»* * k p i ą  n i e p r z y j a c i e l s k ą  z n a s z e g o  
ł o n a  w y d a r ł y ,  b ę d ą  w i ł y  d la  n i e g o  i*, i e n i e c  
n i e ś m i e r t e l n e j  c h w a ł y .  J7.  ( j .

(D o kończen ie  R o z k a z u  dzień:  z d n i a ł  S ierpn ia ) .
P r ze zn a c ze n i  zos tn ią .  Na Adjutants  przy JcncT,  

t>: yg: Bierawskiin,  Adjunkt  w Jntendeuturze Jljijsj 
wojska,  Podporucz;  Ros tworowski  Juljusz w tymże  
stopniu bez płacy.  P rzen ies ien i  zos ta ia .  Do  p u ł ­
ku 8 pi tch:  I'":, z p uł ku  4 pjecb:  l in:,  ‘Ma.ior Rip.  
Ski Fe l i s  . Do p uł ku  14 pieeho:  l injo: ,  z p u ł ku  $ 
p W b :  *‘” : i M * wr  Oszcsekl i i i ski  Anastazy.  /U o so ­
bię p r z y z n a n y  stopień  M aiora .  W  puł ku 7 .ułan:.  
Rabski  W inc.-, l icząc od d. 6 Lutego  r / h .  U m ie ­
szczeni zos ta ia  w  korp u s ie  In w a l id ó w  i H  eterą-  
I Ł Ó W .  W korpusie  Jflwal: z puł ku  2 pieebo.  linjo: 
Kepis:  Fe4erowi.CZ Adam. W korpusie weteranów,  
s  pułki;  3 u łan- ,  Kapit;  Niwiński  Bernard.  O trzy-  
vu*ią. żądane  dymissja d la  słabości zd ro w ia .  By-

I

ł y  Adjutant  Jen: Umińskiego,  Maior f lende!  A»F,  
z pozwoleń,em „ os*«nia munduru.  7. pu ł ku  grem,

i u f l l 0 , V s L L ^ " : - w s t o p n i u  B o r u ę zn i k a -  
R y k r c S U m  z o n a i ą  z k o n t r o l  n a  p r z e d s t a w , . , a s  
d o w o d c o w  p u ł k o w y c h  Z  ,,u łk i)  4 / rx t l ;  kon ,hf

L r  m oH I , Kons‘»";. *< oddalenie , i (bez po wo du  ? placu bi twy i n i eppwnjeeuie  do puł -
Jan raPkUkUak , !>le P ^ p o r u c z :  KowalskiJan,  za ki lkakrotne pddal-en.a si f  * ,„l łk u  b(„, 0 .
Z w o l e n i a .  O d d a lo n y  zostaie ze s łu żb y ,  za  I w d f
p . k  h o n o r  O f f i c e r s ,  k r z y w d z ą c y .  Oddane do dV-
spozyc , .  komm.ssj i  Rządowej  ‘ Wo jny  z p u ł ku  5
S t r ze l :  piesz. - ,  P o d p o r u c z : ,  T a ń s k i  M i c h a ł .  , 0 -  '
h e  d a n ą  d-ytnissję. Z p u ł k u  i a z d y  Alm, , -  Podpor:
B ochaanow icz  W mc:. M a ią  to i ie  u d l t f J !Ł
rn u s je ,  Of f t c e . r o wie: k t ó r z y  do u d  i *
k i w  n iep yzyb y li  i n i e m o h z ź c i  * £  '
u d o w o d n i l i .  VV puł ku  16 piech- lin- P

S f i f i r  j  h ' k °- ^ r k i r ^ s a ' .p ca f  i Dz ikowski  Anton??
D U N I E Ś 1 E M A .

KRAKOVVIAK (lymi,-Sjonowany, obeznane zu r . .# .  
dowauiam: Ą d m m ,s trać ,  jnemi,  rachunkowością a . 1

z : s r: T m n r  c L e p i z ^brnący v  e cz łow .ek a  z tą zdolnością  raczą „ a d , .
WO d , ° - r leme ,,a U' icę ^fochmal . tą  pod Ner  
-  JO do introihgatora,  z objaśnieniem iakie mi. ć b«-
dzie  obpwtązki ,  gdzie  i za iaką nagrodą.  *
* u \ v W a r s - G “ ^ d ż i n i e  Ąwj \  połudf l i # ,

Warseaw.e  przy ul i cy  Bocznej  pod Nr ‘-609 -  I 
prawnie  zaiete 4 00 sztuk drzewa sosnowego  p r z e ,  
publ i czną l icytacją sprzedane będą.  ° ’ *

K . A. G a r b o l e w s k ;  sr 
Nro 370  na K ‘ »’‘ owskiem P r z e dm ie ś c i u ' , ;  j e m, .  

Towar zys t wa  Dobroczynności  Warszawskiej  zoś a-
• ’  4 °  ,'Vyn o f  I* « CE ° 4  ^gd -Mi cb ał l ’ r.' b ‘W dni a 26  b. ,n. w Modl inie  odbywać  , i -  b e a2lt
l icytacja na sprzedaż SKOR skarbowych w Kanceł  
larji Kommissarza W oi e n n e g o  w gatunkach nastę­
pujących:  S 6 s k o r  kalibru dużego  z w o ł ó w  Podoi -  
słuch; 1S3 skor w o ł ow y c h  kraiowych;  1300skórba-  
rąmch; znaczna . lose ł oju  topionego.  Źyc zacc  ku-  
P„a po wy ż s ze g o  raczą si? stawić przed p o ł udn i ,™  
na godziny lOtą ,b . n , _  Modl in dnia 20  Si e . pni*  

i  / 1 łęb s /c i ,  Kominissarz Wojen iły.
p * w  rano stopni  ciepła 6. Wczorat  w uołud-
T C A T B  R O Z M A i T O S U .  J utr o ’ s j £ ? t o L .  ' 

dant.  /  edzjseie,  i  u« żądanie W i a r u s  h e l s k i


